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POlaCI W niemCzech i niemcu w Palsce. 
Wolność języka, zrzeszeń, nauki i wiary 

glosz .. ostatnie doniosłe deklaracje Polski 
i Niemiec o poszanowaniu prawa mniej­
uości. 

Nareszcie. miejmy nadzieję, odetchnie swo· 
bodniej półtora miliona naszych rodaków zza 
kordonu z.achodniego, a znimi cala Polska, 
którą losy tej olbrzmiej rzes'ży braci i sióstr. 
rozdzielonych i'ranicłl a zawsze z krajem ser­
cami zwi~zanych, gorąco obchodzą. 

Nie trzeba przy tym zapominać, że dekla· 
racje, które upewnią odt<\d równe traktowanie 
mniejszości narodowych. powinny poprawić 
przede wszystkim decydująco położenie 
pollkiej mniejszości w Niemczech, które 
było nieporównanie gorsze od sytuacji 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 

Najjaskrawiej o tym swiadczy wymowa 
cyfr ... 

Na obszarach Pomorza Pruskiego i Prus 
Wschodnich. w Westfalii, Nadrenii. Saksonii i 
Niemczech środkowych, liczba naszych roda­
ków sięga półtora miliona. Niemców z.aś 

w Polsce jest około 800 tysit;cy. 
Tymczasem prywatnych szkół powszech­

nych z polskim językiem nauczania jest tylko 
60 z 1619 uczniami i uczennicami. podczas gdy 
takich samych szkół z językiem wykładowym 
niemieckim w Polsce jest aż 579 i uczęszcza 
do nich 50 tysięcy dzieci. 

Podobnie - ze szkołami średnimi. My 
mamy w Niemcnch zaledwie 2 gimnazja 
polskie, w Bytomiu, gdzie uczęszcza 246 ucz­
niów i ostatnio nowootwarte w Kwidzyniu. 
W Polsce zas młodzież niemiecka korzysta 
at I 27 szkół jrednlch. w których uCly się 
3250 młodzieży. 

Dysproporcja była więc dotąd jaskrawa. 
Podobnych przykładów moina by %acy­

tować dziesiątki w dziedzinie życia orianiza­
cyjnego czy słowa pisanego. 

Na naszym Śląsku, gdzie zamieszkuje 
około 100.000 Niemców, wychodzi aż siedem 
dzienników niemieckich miejscowych. a na 
ŚlłłSku Opolskim. gdzie Polaków umiesz· 
kuje ponad 700.000 ukazl!je się jedno pismo. 

Tera:z: nareszcie jeśli tylko sens dekla­
racyj będzie swobodnie wprowadzony w ży­
cie - dotychczasowe, krwawymi trudami 
zdobywane pozycje narodowe Polaków w 

Niemczech zostanłł wydatnie rozszerzone 
i umocnione. 

już w r. 1922 zrzeszyły się polskie orga­
nizacje w Zwiątku Polaków w Niemczech. 
Odtąd specjalnie ożywionI\. działalność pneja­
wiaią: Związek Polskich Towarzystw Szkolnych, 
Związek SpóŁdzielni Polsldch i Związek Emig­
rantów Polskich w Niemczech. 

Głównym frontem akcji narodowej jest 
ciągle szkoła. 

W 1932 r. powstaj~ Gimnazjum Polskie 
w Bytomiu, a ostatnio drugie w Kwidzyniu. 
Powstaje 136 kursów języka polskiego z 3900 
uczniami i 30 ochronek, do których uczęszcza 
500 najmłodszych dzieci. 

Obecnie zorganizowano Związek Akade­
mików Polskich w Niemczech. który konsoli­
duje starsze pokolenie młodzieży wkraczającej 
już w życie. 

Wszystko to jednak było kroplą w morzu. 
skoro mimo wszelkich wysiłków tylko około 
5 procent dzieci mogło się uczyć po polsku. 

Teraz wicie ma się zmienić ... 
Przed Polonią niemiecką. która w naj­

cięższych nawet warunkach dawała dowody 
wiecznie żywotnych sił narodowych i głę­
bokiego przywiązania do Ojczyzny. otwierają 

się nowe możliwości narodowo-kulturalnego 
rozwoju. 

dla dzieci. 
Pierwszy śnieg białym całunem legł na 

dachach domów. pokrył lepkie, błotniste ulice, 
i nerokie pola. a chociai taje chwilowo, to je­
dnak jest to zwiastun zimy, najgors:z:ej pory 
roku dla najbiedniej.zych. Przez szereg mie­
sięcy. pozbawieni ciepłych promieni .'oneez­
nych. zmuszeni będl\ ci biedni w nieogna­
nych często izdebkach, gdzieś na podda­
szu. w komórkach prymitywnie skleconych, 
w stęchłych i wilgotnych piwnicach - prze­
trwać ten czas, tym bardziej smutny j okropny, 
że wielu z nich jest pozbawionych zupełnie 

pracy i zdanych na pomoc ze strony Społe­
czeństwa, które napewno otiarnie z tą pomocą, 
tym najbiedniejszym pospieszy I 

W szczególności może najbardziej srogość 

Każdy oby_alei składa s~e oszczędności 
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Pracownia techniczna na miejscu. 

zimy odczują biedne dzieci, których niestety 
dość jest w naszym mieście. 

Wedle informacji z miarodajnego źródła 

- Kierownik Oddziału Opieki Społecznej p. 
Król Józef wspólnie z p. insp. Traczewskim 
organizują pomoc zimową dla dzieci. - na czele 
bowiem og:ólnej pomocy zimowej jako delegat 
stanął kapitan w sI. spocz. p. Gradowski. 

Dowiadujemy się ponadto, że w najbliż­
szych dniach ma być zwołane zebranie. w któ­
rym udtiał wezmą : Związek Obywatelski Pracy 
Kobiet. Rodzina Wojskowa, Rodzina Policyjna, 
Ochronka SS. Felicjanek, Tow. Toz .... Rodz:i­
na Kolejowa, Harcerstwo męskie, Tow. Dwu­
centówek j kierownictwa Szkół. Na zebraniu 
tym podzielona będzie praca na poszczególne 
grupy, tak, aby pomoc docierała wszędzie i sku­
tecznie. 

Tymczasem już Tow. Toz. - jak to już 
onegdaj relacjonowaliśmy - wydaje codziennie 
śniadania 150 dzieciom, 'laS Rodzina Wojskowa 
sute podwięczorki dzieciom szkolnym w wieku 
od 6-14 lat. Rodzina Wojskowa przygotowuje 
ponadto odziei i obuwie w własnym zakresie. 
jakoteż pomoc i opiekę nauczyciellIką. 

Związek Obyw. Pracy Kobiet z paniłl jani­
ną Grossową na czele przygotowuje pracę świe­
tlicową w szkole 08troRskicń, oraz w Skoło­
sz:owie, 

jesteśmy przekonani, że sprężysta orga­
nizacja Pomocy Zimowej dla dzieci przy Inten­
zywnej współpracy i ofiarności całego spo­
leczeflstwa dobitnie dopomoże biednym 
dzieciom do przetrwania zimy. nie o głodzie 
i chłodzie, dając im możność, podziękować 
wdzięcznym szczebiotem za opiekę społeczeń· 
dwu i organizatorom. kiedy znów radosne pro­
mienie słońca wiosennego ozłocą nasz gród I 

• • • 
O Pomocy Zimowej ogólnej w następnym 

numerze. -Walne zebranie Towarzustwa Prvw. Blmn. 
2ensM. Im. Juliusza SlowacMlegO 

w JIIROSŁIIWIU . 

W dniu 14 bm. w godzinach przedpoł. 
odbyło się Walne Zebranie Tow. pryw. gimn. 
żeńsk o - z prawem publicznośc i - im. J. Slo· 
wackiego w sali gimn. zakładu. 

Zebranie w krótkich i jędrnych słowach 
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zagaił przewodniczący Zarządu i Zebrani" p. 
major Palewicz, po czym przystąpił do porząd­
ku dziennego. • 

P. kapitan Zieliński Tadeusz odczytał, 
szczegółowo i plastycznie zredagowilny proto­
kół ostatn iego W. Z., który, zebrani - bez 
dyskusji - p rzyjęli jednomyślnie do aprobu­
jącej wiadomości. 

Następnie przewodniczący Zarządu p. ma­
jor Palewicl złożył sprawozdanie z działalności 
Zarządu. Z własciwq "obie skromnością, mowca 
podkreśla, że uważa za swój obowiązek - ze 
względu na skoilczoną kadencję na stanowisku 
p'rzewodniczącego Zarządu - zdać bilans swej 
pracy. 

W r. 1933 - wywodzi p. major Palewicz. 
- odebrał z rąk p. inspektora Bema przewo­
dnictwo Zarządu. W dalszym ciągu swego spra­
wozdania, unika szumnych frazesów. nie ope­
ruje chwalbą ani dziś tak modną autoreklamą, 
lecz przemawia stylem żolhierskim, miast gór­
nQlotnych s łów, z kredą w ręku na tablicy pi­
sze wielomówiące cyfry i tymi właśnie cyframi 
wyj~śniaiącymi zebranym ogrom dokonanej o­
wocnej pracy dla dobra Zakładu, zjednywa do­
słownie wszy,<;tkich obecnych dla siebie, którzy 
w skupieniu przysłuchują się interesującym i 
rzeczowym wywodom sprawozdawcy - pełni 
sympatii i uz.nania dla jego istotnie ni ezmordo­
wanej i syzyfowej a bezinteresownej pracy dla 
dobra Zakładu. 

W świetle powyższych cyfr, istotny stan 
rzeczy przedstawia się następująco: 

Odbierając przewodnictwo w r. 1933 prze­
jqł również długi, a to: tul. K. K. O. i inne in­
stytucje bankowe na 9.018 dolarów amerykan­
skich, czyli 80.260 zł., zaległe pobory z 1930 r. 
1.440 z ł., długi weks lowe 11.746 zl .• kościół i 
boisko 450 zł., Ubezpieczalnia Społeczna 10.000 
zł .• Z. U. P. 23.959 zł., razem za tym długi 

wówczas wynosiły 127.855 zł. 

Obecnie, długi wynoszą 54.876 zł., czyli 
w czasie jego urzędowania spłacono 72.979 zł., 
przy czym sprawozdawca podnosi. że gotów· 
ką zapłacono okrągło 43.000 zł., a reszta 
dzięki dobrej woli wierzycieli i układów z nimi, 
została darowana. 

• 
Boruto. . 

Jarosławska Fala 
XXIV, 

Hallol Hallo I 
Tu radio Jarosław, na wszystkie rozgło­

śnie: Leżajskie, Głembockie. Krako ..... skie. Gar­
barze i Wesołą Górę. 

Uwaga. 
- Czy ty, kochanie przy telefonie - ty, 

to dobrze. dała mi znać redakcja. że l1a nasze 
ogłoszenie, zgłosiła .się kucharka, dalem redakcji 
nasz adres, pewnie niebawem się do debit:: 
zgłosi, jak co warta. zgódź - do widzenia, co 
mówisz, kto:; gwałtownie dzwoni, to pewnie 
ona - do widzenia. 

- Tyle trzeba dzwonić i czekać pod 
drzwiami, to pewnie sama szanowna pani -
przysłali mnie p:mowie z gazety, proszę moje 
świadect ..... a. n .. zyw~m się Cecylia Wróbel. 

- Czy Wrób!ówna tylko do gotowania, 
czy może z pnmiem? 

- Nie jestem ~.adna Wróblówna, tylko 
\'Urób~l, jestem panna, nazywam si~ po mojej 
rodzonej mamie Wróbel. Jestem tylko cio go­
towania. Ja swoich łachów nie pierę, tobym 
miala prać pilnskie brudy. 

- Czy \~'róbJówna umie bardzo dobrze 
gotować? Do nas przychodzą goście, niech cia­
łabym się zawstydzić. 

Wyłącznie : LEON PROPPER Z.kład Elektrotechniczny - JI\ROSŁI\W 
e 

W końcu swego sprawozdania p. major 
Palewicz wyraża tym wszystkim, którzy razem 
z nim - jak si~ wyraził - dźwigali ciężar, a 
w szczególności Zarządowi, Dyrekcji i Gronu 
Profesorskiemu, serdeczne podziękowanie za 
współpracę· 

Sprawozdanie p. majora Palewicza przy~ 

jęli zebrani burzĄ żywiolowych oklasków. 
Następnie sprawozda nie finansowe złożył 

p. Henryk Auschussman, z którego wyni ka, 
:ie Zarząd pod przewod nictwem! p. majora Pa­
lewicza - w tym okresie nie tylko zapłacił długi 
w gotówce w kwocie zł. 43.000. ale ponadto 
jest nadwyika w kwocie 7.675 tł., którą obró­
cono na zapłacen ie poborów wakacyjnych gro­
nu nauczycie lskiemu. 

Tak sprawozdanie z czynności Zarządu 

jak i sprawozdanie finansowe, przyjęto - bez 
dyskusji - jednogłośnie do zatwierdzającej wia­
domości, a tym samym W. Z. dało wyraz 
pełnego zaufa ni a i uznania dla pracy Za­
rządu, n w szczególności przewodniczącego 
p. majora Palewicza. 

Imieniem Komisji Rewizyjnej złożył spra­
wozdanie p. prof. Distelfeld , podkreślając wzo­
rowe prowadzenie ksiąg, zgodność księgi ka­
sowej i wszelkich alegatów i imieniem tejże Ko· 
misji stawia wniosek na udzielenie absolutorium 
Zarządowi, który to wniosek, przy wtórze bu­
rzy oklasków, jednogłośnie uchwalono. 

Przy następnym punkcie porządku dzien­
nego, .. wybór przewodniczącego Zarządu", 
prosi o glos, zasłużony wiceprezes Zarządu p. 
Niemiec i oświadcza, że zgod nie z §. U-tym 
statutu wpły nął do Zarządu wniose k pisemny, 

- Szanowna Pani może się wstydzić, ja 
się nie wstydzę , jestem wprawiona, proszę prze~ 
czytać świil dectwa. Jak nanowna pani chce 
dobrze gościom dać jeść. to musi szanowna 
pani mnie zawsze zapowiadać. z jakiej branży 
będą goście, to muszę wiedzieć, jestem wyro­
biona. Jak mają przyjsć starszy panowie, co 
jeszcze mają swoje zęby, to daje się kruchutką 
pieczeń wołową, a jak nie mają jul, zębów, da­
je się sznycle, albo zrazy, odrazu z wykłuwa­
czami. Jak mają przyjść panowie, tacy co ro­
bią w polityce, robią zgromadzenia, to oni mają 
lekkie głowy i słabe brzuchy. Im daje się móż­
dżek cielęcy albo w muszelkach, albo "parni­
rowilily". Jak przyjdą panowie, co to biorą pie­
niądze raz na miesiąc, to d aje się im baraninę, 
aby mieli smak na cały miesiąc. 

- No dobrze, już dobrze, będziemy o tern 
mówili jak będą goście. 

- Proszę szanowną panie, jeszcze pozwo­
lić, ja jestem wyro~iona. Jak przyjdą stare pa­
nie, co to tracz - tracz - tracz, aż do kuchni 
słychać, im da:e się knydle z kremu i turec­
Kiego miodu. Jnk wsadzi w gębę to pól go­
dziny trzeba, ai zjc. A j.ck przyjdą takie zwy­
czajny lud:l.i, jak my, szanown;] pani, to daje 
si~ im ot laki sztyk gorącej kiełbasy, na to 
jurę kapusty. niech się nażrą, aby wiedzieli, że 
się im nie żałuje . 

- No dobrze, a jakie wynagrodzenie? 

podpisany przez ustawową ilość 78 członkówt 
jako nagły, który opiewa następująco: 

N. podst .... le § 11 SI.tulu T ow.n y.tw. Pryw.lne,o 
Gimnatjum 2eń,kieło im. J. SlowlekieIo w J.ro.lo,wiu 
podpil.ni pron,,: 

W"lne Zllrom.d.enie r.uy uchw.lić naslępui'!cy 
nag'Y W'nlosek 

Wetlle pUllktu 4.(0 porz,!dku dziennego dl isiei .. efU 
WarneJo Zfb'aoia ma n .. t"p ić wybo, Pru .... ooEliullłeell'C, 
Zanlldu. 

Ponicwli dotyeheUIOwy Pn:ewodniczqcy p. Mil. 
jor P,lll!wicz Jan opuścił Jllrosław , II dotychczaso;. 
WII działlllność Z<tsluguJe nil specja lne wyróinier,ie 
i podzlt;kOWllnie , Walne Zebranie wyrata p. Majo· 
rowl Plllewiczowl w pIerwszym nędzie serdeczne 
podziękowIlnie za dotyc hczaSOWI! bezinteresownI! 
d~lałlllno~ć. a nIlstępnie blorl!C pod uwagę tę oko. 
l iczność, te pnewodniczl!CY objął wład zę Towarzy­
stwa zastał pr6i ną kasę i moc za ległych długów 

i jeszcze więcej przez stary Zarzl!d podpisanych 
weksli, które w przeciągu tak krótkiego czasu spła­
cil. a bIeg dal szego rozwoju TowarzystWII i aimna . 
zjum wymaga cil!głośc l i energicznego kierownictwa. 
d llltego Walne Zgromadzenie uprasza p. Majora PII_ 
lewlcza Jana. by zechciał jaszcle na następn'l ka­
delicję objąć sler rządu Towarzystwa Prywatneg Il 
almnazjum 2.eńskiego Im. J . Słowackiego w Jarosła. 
w iu. 

W Jaro,l.wiu, doi. 7 li,lop.d. 1937 r. 

(N .. tqpui .. podpił)' 78 lI.ipow.żolejuych obywlltcli J • • 
• ro.I . .... i.). 

Po odczytaniu powyi:uelro wniolku, ubiera glol p. 
profesor ZYimuot Wiiniowlki ktory z,odnie z odezytllll)'m 
Woiolk.em pro.i p. m~io,. P .. lewicu o przyję ci e nlld.IIrO­
dnoici pne .... odniez .. celro ZU%l!du i kontynuowllni" owocnej 
prllcy dl. dnbr. Z.k/.du, młodzieży i tut. społeczeństwa. 

W tym .. mym duchu pnemlwiaill pp.: si .• ierż.nt Irl., II. 
0&,0. Nowakowski, i i. WUYltkie pnemowienill Ipotyk_j .. 
się % niemi1kol!cII bur%1! oklllkow, .. wniosek zostaje uch­
w.lony prXu aklllmllcię . 

- Mam dosłać na pierwszego 40 złocia· 

ków na ręKę, nie wolno potrącać. ani na kran ­
kase, ani sluczki . A czy szanowny pan w domu? 
chcę s ię z panem rozmówić. 

- To niepotrzebne. ja jestem panią i go­
spodarstwo ja prowadzę ... 

- Bardzo pięknie, jk muszę mieć czarne 
na biatem podpis pana i pani. Jestem wyprak­
tykowana. Na pie rwszego pani powie idź po 
pieniądze do pana, a pan powie. ja ciebie nie 
godził ... co pani bierze świadectwa , dobrze 
proszę mi oddać - a jaj , mam zwartwienie 
Całuję rączki. 

- Hallo. Ty przy telefonie, dobrze coz 
przyjęłaś kucharkę? - prr.yjęłaś i odprawiłaś, 
a jak się ona nazywa ... Wróbel powiadasz, a to 
komedia na dzisiejszy dzien .. Słuchaj - piło­
wali mię, aby dać co do gazety, bo składacz 
ma wolne miejsce ... nie miałem konceptu. aż tu 
w okno przyleciały wróble na śniadanie. Dobra 
jest. Wpadło mi coś na myśl i napisałem, że 
uczeń wywiózł wróble i kawki do Lublina i że 
stamtąd wróciły. Powiadam ci chyciło. Za dwa 
dni powlórzyły tę bujdę gazety lwowskie, za 
trzy dni krakowskie, a dzisiaj warszawskie, te 
dodały jeszcze artykuł o moiliwości zastąpienia 
wróblami gołębi pocztowych, że to jest odkry­
cie swiatowego znaczenia. 

A więc górę "wróble". 
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WlrvuoDyobjawami nuf .. i. i Ullł&I1i .. p . majo, P.le­
wie! p"1imuje ,odDoić pr&ewodDiC1:~cet'o Z.n.~du. upowai •• 
i e ud.1 bt:d1ie pracował dl. dobra Z.ld.d" i rOWIIOUO ­
.iD.ie a peluje II lrod lłll. harmoaij lilll wepÓlptatę. 

Nutfll Po;e 1.jfodoie 1. woio.kiern larz lldu W)'b.aoo 3 
od onków Z_n.,du .• to pp.: dyr. ,DrowI! Nartowlk, . Sp. ' 
h owII i Uoold. Wilhelma, jako :r. •• t. pp.: proL Skarbow.kie~o 
i leh . .. wet. Zbolil., Ot U 3 członk6w Komilji rewilyioe j 
w oio1.mleniouym ."bdzie, a to p p.: r.dea Galewiu Romao, 
prof. Di,telfeld i Ku. No","kowlki. 

W końcu zmi.n~ It.tutu, • to § lO-togo. rele rowal 
p. kap. Zieliński T. deun, dOm_ll_ill" ai.;, odnolnie "' .... 01. · 
oia Walnego Zebran ... by umiel i .16 .... . w cillgu l -nogo 
mieai , clI roku admini.traeyjnego· wah ..... i" "łowa wUl ciągu 

' -ueJ(0 kWIl ,./olu roku nlco/nego · uu .. dniai~c zmiuo: "lu­
nnymi. neezooymi i eelowymi argument.mi, Wnrosek ­
bez żadnej dysku,ji - uehwalono jednoglosnie. 

Gdy pn.y oshlnlm punkere pOrl1l.dku dzie nnego, 
~wolne wo;o_kj" nikt Rlolu nie ubrał. pnewodoiez1l.ey dzię­
kuj,c zebranym za Hezoe przybycie. zebranie Zlrnlrn.lll. 

• 
. Relllumuj,e. piu "ey powyi n e Sp,. .. ·uzd.oie Itwier . 

dl. w rm ię: objektywnoicl. i e blor1l.c udzial przez 8 lat 
w W.lo)"'Ch Zebr. no. eh tegoż Z. kl.du, plOr.z pierwuy był 

.iw;adLd .. rn I.Rodn .. go. harmollijnego przebieRU \'1:' . Z .. poz· 
b.wione,o jakiegokolwiek choćby e'eol •• ezy to olobi,tyeh 
Jk'r.:u:hunków. e1.y tei innych ull:rytyeh eelow, eO ehyb.lul 
"U byt wymownym dowodem. pełnego t.aufan;' i lłIlłuio. 

nexo ulnaoi. dl. owocnyeh sterali i prley przew p. ma­
io~a P.lewien i ulelto Z.n"du, iak również Dyrekcji 
i -Gron. Profelorskie,/:!. t.akł.du. 

KRONIKA 
: (Red.keja bez Waru okowo manll'Skryptów nie zwraea) 

. Zebranie ina ugura cyjne w sprawie zbli­
żajltcej się t egorocz.nej akcj i Po mocy Zi· 
mowej odbyło się 15 bm. w godzinach po~ 

łudniowych , w wypełnionej do ostat niego miej­
sca sali ob rad Rady miejs kiej. Na zebranie 
przybyli przedstawiciele wszystkich instytucyj 
i warstw społecznych, dając tym samym dowód . 
o pełnym, obywatelskim zrozumieniu celu akcji t 
co wlaśnie pozwała żywić niepłonną nadzieję, 

że podjęta w tym roku praca, dla częściowego 
choćby ulżenia doli najnieszczęśliwszych, wyda 
pożądane wyniki, jeszcze lepsze aniżeli w roku 
ubiegłym. 

Zebranie w ję drnych słowach, z których 
t ryskał a troska o los najbiedniejszych z bied· 
nych, zagaił p. starosta Alfred Kocół, który po 
przedstawieniu w głównych zarysach za kresu 
działania akcji Pomocy Zimowej, oddał prze· 
wodn ictwo zebra nia inauguracyjnego w ręce 

p. burmistrza Dra Siary. 
Burmist rz p. Dr Siara objąwszy przewod­

nictwo zaprosił do prezydium przedstawicieli 
poszczególnyc h warstw społecz nych, a to pp.: 
Ks. Czartoryskiego Włodzimierza, ławnika Dy­
mnickiego, radcę Hauta, ks. S lączka, kapit. Sto­
kłosiilskiego i wiceburmistrza Wojciechowskie­
go, a następnie w zwięzłych słowach omówił 
zeszłoroczną akcję Pomocy Zimowej na tut. 
terenie. 

Następnie zgodnie z wnioskiem p. radcy 
Tyrolskiego wybrano Komisję-matkę, w skła­
dzie pp.: dyrektor Banku Rolniczego Kastner. 
dyrektor poczty Kurek, adw. Dr Mal inowski 
i ppułkow. w stanie spoczynku Nosowicz, któ­
ra to Komisja·matka dokonała składu Wydziału 
Wykonawczego Komitetu Pomocy Zimowej. 

Zgodnie z wnioskiem Komisji-matki, który 
przewodniczący p. Dr Siara poddał pod gło­
sowanie, został wybrany Wydział wykon~wczy 
Komitetu Pomocy Zimowej w n astępującym 

s kładzie : Przewod niczący: Naczelnik K. K. O. 
p. Grabowski Zdzis ław, zast. przewod: : lekarz 
powiatowy p. Dr Grzegorzewski, skarbnik: dy­
rektor K. K. O. p. Ko,siba, sekretarz : kapitan 
w sto Sp O<YI-. p. Gradowski. 

W skład sekcji propagandowej weszli pp.: 
Dyrektor Zarządu miejskiego Harlender Jan 
jako przewodn iczący, radca Hauł i Dyr. inż . 
Krzysztofowicz. 

W skład sekcji zbiórki piemęznej weszli 
pp. naczelnik Urzędu skarbowego radca Asia. 
nowi c·, i p. Gasch~e. 

W skład sekcji rozd'Lielczej pp. : em. dy· 
rektor Jenke , kierownik taborów miejsk ich Mi ­
zerski, radny S1.umłakowski . 

Ponadto w skład Wydziału Wykonawcze­
go weszli, pani Orowa Lewicka i p. inspektor 
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Z PODWOJN~ WAT~ "ESKULAP " 

M i 

Traczewski jako przedstawicielstwo Powiało· 

wego Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży. 
W skład Komisji rew izyjnej weszli pp.: 

rejent Wa ydowicz Tadeusz, ppułkow. w sl 
spocz. Nosowicz i pani Sosnowska; jako za­
stępcy pp.: Dobrowolny i Wojtuń. 

Ograniczając się do sprawozdania inaugu­
racyjnego zebrani a, jesteśmy przekonani, że 

cała tut. społecze ń stwo, znane ze swej ofiar· 
ności, pospies'LY z pomocą tym, którzy w okre­
sie zimowym pozbawieni są pracy, a do szcze· 
gółowego omówieni a, tej tak nad wyraz istotni e 
aktualnej i ni e cierpiącej zwłok i akcji, powró­
cimy .- jak to już na innym miejscu nadmie­
n iliśmy - w n astępnym numerze. 

Z żałobn ej ka rty. W 62-gi m roku życia, 

a 37-ym roku Kapłaństwa zmarł ś. p. ks. Józef 
Budni k, proboszcz w Zarzeczu i dziekan pru· 
chnicki . 

Przez przeszło trzy dz ies iątki lat pełnił obo­
wiązki duszpasterskie w Zarzeczu, z początku 
jako wikary, a n a stępnie jako administrator 
dodany Ś . p. ks. M. Markiewiczowi kano nikowi 
i długoletniemu proboszczowi w Zarl eczu, gdy 
ten sęd ziwy kapłan z powodu starczego wieku 
nie mi ał już sił spełni a ć posług re ligijnych. 

Gdy ks. Markiewicz zrezygnował z pro­
bostwa i wyjech ał w powiat niski, ordynat Ta­
deusz hr. Dzieduszycki, poznawszy w ks. Bu­
dniku wzór duszpasterza i prostolin ijność J ego 
silnego charakteru, bez wahani a n ad ał Mu pre­
zentę na probostwo w Zarzeczu, chociaż ubie­
gającyc h s i ~ było wielu ks i ęży starszych wie· 
kiem i latami stanu ducho wnego. 

Wybór był szczęSIiwy. Ks. Budnik znając 
zalety i wady, tu dzież rzeczywiste potrzeby 
ludu w swej rozleglej p:\rafii , obejmującej kilka 
wsi, pracował szczerze dla ludu, aby go umo­
ralnić i narodowo uświadomić, to też za J ego 
wpływem, liczne zastępy parafian pospieszyły 

w r. 1920, ochotniczo w szeregi obrońców Oj­
czyzny. 

Ostatnie czasy zasępiły pogodo1e czoło 

ks. BudniKa. Dostrzegal, Ż~ ludzie d ają się bała­

mucić różnym zamiejscowym agitatorom, po­
mimo jego napominań i nawoływań. Pojaw;ły 

si~ strajki robotników, slużby i strajk rolny. 
Tylko dzięk i osobistym wpływom ks. Budnika, 
jego powadze, zawdzięczyć n ależy, że tam nie 
doszło do wykrocze ń, p ożałowania godnych. 

Przed niedawnym cu:.sem ks. Budnik, któ-

sm 
ry cieszył si ę dobrym zdrowiem, zaniemógł na 
nogę, wskutek flegmony (róży). Leczył się w 
Przemyślu i powrócił jakoby zdrów. Lecz nie~ 
spodzianie wystąpiły objawy groźnej choroby, 
jaką było utworzenie się skrzepu tamującego 

prawidłowy obieg krwi. 
Wysiłki wiedzy lekarskiej zawiodły i ks.. 

Budnik zakończył życie 13 bm. w Zarzecz.u. 
Spoczął wśród parafian - bogobojny, 

wzorowy duszpasterz, bez zmazy rycerz Krzy~ 
ża, prawdziwy, rozumny opiekun ludu, gorący . 
patriota, powszechną czcią otoczony. 

Cześć jego ś wi etl ane j pamięci I 

Odznaczenia na poczcie. St. ekspedient 
tut. Urzędu pocztowego p. Jan Woinar otrzy­
mał Bronzowy Krzyż zasługi. 

Akademia żałobna ku uczczenia pamięci 
- w rocznicę śmierc i - ś. p. Ignacego Da­
szyńskiego trybuna ludu i b. marszałka sejmu, 
odbyła się 14 bm. w sal i .. Jad Charuzim~, urzą­
dzona staraniem tut. T. U. Ru. 

Specj a lny s ędzi a dla spra w s traj ku 
chłopskiego . W .. Nowym Glosie Przemyskim'" 
z 14 bm. - pod powyższym nagłówkiem, ­

ukazała się poniższa nołatka : .Jak nas infor­
mują w Sądzie ok ręgowym w Przemyślu przy­
d zielono wszystkie sprawy wynikłe na tle straj­
ku chłopskiego p. sędziemu Małyji tt • 

WĘDLINY 
SPÓŁDZIELNI ROLNiCZEJ 

są najlepsze I 

Ogólne zebranie kolejowcó w i emery­
tów bez względ u na przyn ależność związkową, 

odbyło sit( 14 bm. sturaniem Zjednoczenia Ko­
leiowców Polskich Oddział w Jarosławiu. Ze­
branie zagaił tut. prezes Z. K. P. p. Bachowski, 
po czym wybrano pre7.ydjum, w skład którego 
weszli p. p.: Gabrid, $patria, Głowiak i Hans!. 

N<l.sttCpnie główny referat wygłosi ł dele­
gat Zarządu O~ręgowego we Lwowie p. J a­
wor"ki. Prelegent wyczerpująco przedstawił 

~pra\\ly go:;pod<lrcze, związkowe i konsolida­
cyjne pracowników i emerytów kolejowych_ 
Po referacie odczyw ll o rezolucję , domagającł\ 

się m. i. od Rządu korzystnych warunków dla 
pracowników kolejowych, zwrotu czesnego dla 
d zieci szkolnych oraz dodatku na ich utrzy­
manie, dodat ku mieszkaniowego, etatu dla l zw. 
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robotników sezonowych i czasowych, znie.ic~ 
IIi. podatku specjalnego z. końcem br., oraz 
cofnięcia knywdr.ącego dekretu dotyczącego 
%mniejszenia emeryt. o 1 :, ~ część za każdy wy­
służony rok w służbie państw zaborczych. Po 
odczytaniu - rezolucję zebrani' w liczbie około 
300 osób uchwalili, poclym wznieśli okn,yk 
na cześć Najjaśniejsl.cj Rzplitej. 

Przebieg zebrania miał charakter poważ­
ny i rzeczowy. 

Przeoczenie, czy opieszałość. Piszą nam: 
Zdarzają si~ co raz częściej u nas wypadki, że 
egzekwowane są należytości i różne podatki, 
chociaż już dawno zostały zapłacone. Nie chcąc 
być gołosłownymi, przytoczymy na dziś dwa 
takie wypadki. 

Do p. F. K. pnyuedł sekwestrator skar­
.awy. celem ujęcia ruchomości za zaleiłe po­
datki. Chory p. K. twierdził, iż ma wszystko 
:upłacone, a nawet za rok bieżący. Z trudno­
ścią zdołała rodzina chorego odszukać kwity, 
którymi atoli sekwestrator nie zadowolił się. 

Trzeba było pójść do Un,ędu skarbowego, 
rd1ie po dłumym czasie stwłerdzono, że isto­
tnie p. K. z niczym nie zalega. 

Drugi wypadek był następujltcy: Do p. 
T. K., który również ma zapłacone v. nystkie 
uległości i za rok 1937, uadeszlo upomnienie 
uplaty. Będąc pewny, że w niniejszym wy· 
padku zaszło przeoczenie, nie reagował, nawet, 
,dy następnie podczas jego nieobecności n­
fantowano mu rzeczy. Dopiero, gdy sekwes­
trator ujecbał wozem, aby zabrać rzeC'ty, p. K. 
wyraził zdziwienie i okazał kwity na zapłacone 
już dawno należytości ł co najcharakterystycz­
.~ja.1e do l'~k t~ro samego sekwestratora. Spo­
tk.1 ~ wówczas z pytaniem skonfudowanego 
sekwestratora - .8 czemu pan tego odrazu nte 
pokaw-. -,.A czt.mu pan, idąc na egzekucje, 
nie sprawdził, czy już nie jest zapłacone~ -
odpowiedział epekwowany. 

• 
Nie brak też zupełnie słusznych i uzasa­

dnionych zaialen, które nawet poczyniono u 
p. Naczelnika Urzędu skarbowego, na niektó­
rych referentów, a w szczegótnosci referatu 
l-go p. A., za jego wystąpienia wobec stron, 
kolidujące grubo z urządzeniami Władz na· 
czelnych, odnośnie zachowania się wobec stron. 

Spodziewać się naleiy, że p. Naczelnik 
wglądnie w obecny slan rzeczy i pouczy or· 
gany podległe o mh powinnościach, zachowa· 
niu się wobec szarego obywatela, a w szcze· 
.óll1ości, że jesl obowią:r.kiem referenta, - na 
upnejmą prośbę strony - wyjaśnić odpowie­
dni artykuł, a nie udzielić takiej odpowiedzi: 
.zapisz pan sobie artykuł i popatrz się pan 
potym do kodeksu" . Czy może strona od od· 
Dośnego referenta ma pójść do adwokata, aby 
wyjaśnić ten artykuł? 

Ma czasie I Zbliża się pora roku, gdzie 
wskutek zmian atmosferycznych, panuje na cho­
dnikach wszechwladnie t. zw. gołoledi. Na ten 
temat - w obecnej porze Toku - stale uka· 
%ują się notatki prasowe, domagające się po· 
Sypywania chodników piaskiem, celem zapo· 
bieżenia nieszczęśliwym wypadkom. 

Uwaai powyższe są obecnie bardzo na 
czasie, tymwięcej, że w bież. tygodniu, właści· 
ciele domów, w:zględnie dozorcy nie spieszyli 
aię zbytnio z posypywaniem piaskiem chodni· 
ków. A pnecież, w tym kierunku istnieje wy­
dane już rozporządzenie. 

Byłoby wskazanym i na czasie, aby po­
wołane cxynniki, ze względu na dobro pubU· 
czne, zajęli się niniejuą, obecnie aktualną 

• prawą· 

SWllto m nie należy sifi wynagrodzenie. 
W tych dniach zapadł wyrok Sądu Najwyż­

azego w Warszawie, który należycie naświetlił 

rolę t. zw. swatów, czy tei pośredników mał­
żeństw. 

Ludzie ci ~nie siejąc i nie orząc" zbierają 
plony, żerując na lekkomyślności ludzkiej i 
ciągną z tego procederu poważne zyski pie· 
"iężne. 

, 

S"d Najwyższy nil fle p relensji swata, a. 
rzekł , że swatom nie należy się wynagro­
dzen ie i nie mogił takowego dochodził Sił ' 

do wnie mimo nawet zawartej umowy, gdyż 
jest ona sprzeczną z dobrymi obyczajami i jest 
w~'soce nieetyczn". 

Zwracamy uwagę na to, gdyż na terenie 
jarosławia grasuje szajka tego rodzaju, w oso­
bach braci A. i J. F., trudni"cych się tym pro­
cederem. 

Zagadka zbiornika wapna na placu koło 

Urzędu skarbowego już się wyjaśniła. 
Nie było to wapno miejskie tam zapom­

niane przez Magistrat po zbudowaniu gmachu 
miejskiego dla Dyrekcji Skarbu, lecz wapno 
zgaszone przez kupca i radnego miasta Juśkie­
wicza do którego należał ten plac. kamienica 
Wydziału Powiatowego w rynku, gdzie mial 
pierwszorzędny sklep korzenny i zmarł przed 
prawie 50 lały . 

Wapno przygotował na budowę domu, 
maj"c wiele placów w mieście, gdy się rozpo­
czął rueh budowlany w jarosławiu. 

Z powodu wypadku szkarlatyny w bur­
sie polskiej im. Kopernika. na zanądzenie 
Władz sanitarnych, 'tostaty przedsięwzięte środ­
ki zapobiegawcze i w tym celu, bursa została 
zamkni~ta. 

Powyższe zarządzenie ma na celu izolację 
uczniów rrueszkajlłcych w bursie od reszty ucz­
niów w szkole. 

Również w szkołach - a w szczególności 
średnich - wobec panującej szkarlatyny­
przeprowadzono ogl~dziny lekarskie młodzieży, 
a w niektórych wypadkach zastosowano szcze­
pienia ochronne. 

W końcu podnieść należy, że tut. lekarz 
powiatowy p. Dr Grzegorzewski wydał bez­
:IwIocznie odpowiednie zarządzenia, celem stłu­
mienia tej niebezpiecznej, zwłuzcza dla mło­
dzieży, c·horoby. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
bursc:l 17 bm. otwarto. 

Syn zabija matkę na tle nędzy f nie­
snasek rodzinnych o spłatę spadku. Ubie · 
głej soboty o godz. 14-tei józef Wasio, lat 32 
mAj'lcy, robotnik piekarski, obecnie bezrobotny, 
uderzeniem grubego żelaznego pręta w głowę, 
pozbawił życia swą matkę, wdowę po koleja­
rzu, lat 58 mającą. 

Po tym strasznym czynie zabrał kapy i 
pościel do worka, które spieniężył, następnie 
w furii szalu podłlżył pieszo do Przemyśla, gdzie 
oddał się w ręce Władz bezpieczeństwa. 

Wedle informacji z miarodajnego źródła, 
matkobójca, żonaty, ojciec trojga dzieci, nie 
żyje z żonIl, która wra.z z dziećmi mieszka w 
Hawłowicach. Od dłużnego czasu żył w skraj­
nej nęd:r:y i na tym tle przychodziło stale do 
ostrej wymiany słów między mordercą a za­
mordowaną matką, które to waśnie przybrały 

na sile od 3 miesięcy, kiedy to matkobójca, 
bę~c w skrajnej m;dzy i bezrobotny domagał 
się spłaty spadku po śp. ojcu, a w odpowied%i 
matka nie chciała mu ud%ielit noclegu i w zbyt 
surowych i niecenzuralnych słowach zwymy· 
ślał •. 

Krytycznego dnia matkobójca podstqpnie 
wywabił z dom u młodszego brata, mówi"c mu, 
że jest oczekiwany koło sklepu Baty, a gdy 
len wyszedł o rodz. 14·tej, a matka siedziała 
na stołk\l, dwukrotnym uderzeniem t. zw. _szut­
ryglem- w głowę, zabił matkę. 

Matkobójcę, który pnyznał się do %bro­
dni, odstawiono do jarosławia, gdzie są pro­
wadzone dochodzenia. 

Ze Zjezdu księgowych w Katowic ach . 
W najbliższy czwartek dnia 25. 11. 1937 złoży 
delegat sprawozdanie z IV Kongresu Księgo­
wych i Rzeczoznawców Księgowości , jaki się 
w dniach 1 i 2 listopada odbył w Katowicach. 
Zapraszamy tą drogą na to posiedzenie wszy· 
stkich księgowych z jarosławia i okolicy oraz 
osoby interesujące się zagadnieniami prowadze­
nia ksiąg handlowych w sklepach i pomniej~ 
szych przedsiębiorstwach. Godzina 17'30, lokal 
Gimnazjum Kupieckiego w jarosławiu, ul. 3·go 
Maja 1. Dyrekcja. 
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~o ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
Z Ra dy miejskiej . W dniu 17 bm. w go­

d zinach wieczornych odbyło się pod przewod­
nictwem burmistrza p. Dra Siary posiedzenie 
Rady. 

Na samym wstępie dokommo wyboru ła· 
wnika, a to p. Dra Jana Dyszyńskiego. 

Z powodu zamkn ięcia numeru, szczegó· 
lowe sprawozdanie podamy w następnym nu­
merze. 

Wypr6boW'an. przepi sy_ 
Kotlety z: ś ledzi 

P, o p o, o:: i.,: 3.1.,dlie. I bulk •• 1 i_jko, sól. MAG ~ 

GI.,go pnypr.w., I cebul_, 4 dkr bulIci t.rt.,j. 5 dkg m .. ł •. 
Śledzie namoczyć dnia poprzedniego, na· 

stępnie obrać, pokroić na kawałki i zl:mteć w 
mas:r.ynce wra7. z bułką, przygotowaną tak. jak 
do bitek. Wymieszać z jajkiem, pieprzem, solą, 
cebulką posiekaną i MAGGIego przyprawą. 
Formować podłużne kotlety, otaczać w tartej 
bułeczce i smażyć na maśle. Podać z ostrym 
sosem. Janka 

Swieże wytłoki 
buraczane 

sprzed a j e t ylko w całowagono­

wych ładunkach , loco wagon stacja 

ko lejowa Przeworsk 

SPOtOZIELClY BAnK ROLniCZY 
z OfTanic%oną odpowiedr.ialnością 

W .JarosławIu . 

leaDDDDDD.D.DaaaaDa~aDaaaaaaD •• : 

g Kło chce n _Jł_nl eJ Ił 
: kuple Ił 
I Cement •• Wllpno •• Gips = 
B. Pllpę • • Dachówkfi •• Szamotkę e 
Ił nieChaj się z w róC i do fi rmy ; 

• M . O KO fi a • • g .JAROSŁAW, ul. Kraszewskiego = 
g TELEFOH Hr. 6. g 
gaaaaaaaaaaaaaaaoaaaaDaaaaaDaaaaaaa8 

OOooc::»<>oOOOOOOOoc:::lK>OOOO 

Młyn MołorolNy 

J. 61asberua W JarosIawIU 
Brzostków 22 Telefon 223 

p,lyirauje 
do przemiału wszelkie gatunk i zboia na 

O mąki pytlo we, śrutowe, pęcak i kaszfi· 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOClJ 
T OWAltV KOIIZ.N N _ .w6 d kl, W'ln. 
m_z_łne l fir""y T. C I E oŚ L l Ń s K I w Pnerny.1Q 

poleca Iłrancl_z.k Doroba 
JRROSŁRW, ul. Grunwaldzka. 

KTO DU~O CHODZI 
1>\/\ WR/\tLlWE NOGI 

powinien przede wuystlcim odpo­
wiednie j najlepsze obuwie kupować-

Różnica w cenie pomiędzy li­
chym a dobrym obuwiem jest tak 
nieznaczna, ie wprost nieoplaca się 
odmawiać nogom dobrego obuwia. 

Poleca wykwintne i higieniczne 

om TOWAROWY ImPERIa 

.................................... • • : Waźne dl. P. T. Budujqcych I : 
• • : II •• " .&1 •• • n.lłlcft IIltl,I" .... ... ,.IIC. : 

: I\DOLF BLOCHER : • • • W JIIROSLIIWIU. ul. 3. M_ja l. Tel. 165 . • • • • pol.,c.: o::emeot portl.Ddlki. Kip, ntuhtorlld i .1.· • 
• b ... t,owy. cegly i sr1il1ki .umołowe, papę • 
: d.o::bow, i iI01.cyin, orn ,.,by i pokolty : 
• i wn.,lkie i.oe m,ten_l,. w ukret budowo • 
• nidw. i m.l."tw. w.,bodl,.,e. • • • : s"eJaIIOSC: JlIIV Dlldo.lal' I IIDZICV/III .. $UPrI!IIl" : 
• .ru cemlll 111'rlIlD.Uln, SIluII. • 
: JIMISC ,IINlllrz,dDI. lIulll.1 W'd'IIJ •• D\IIJ : 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Drukarnia Pospieszna w Przemyślu. 
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